
fli Ł It«lEli WARSZAWSKI.
i-). 5. W rześnią. —  lin k  1844. 

C zw artek. M  237. Ju lro , S ty  Zacliarj&sz.

Ju tro  rano rozpocznie sie 40sto-godzinne NaLo-
ństwo w Kościele X X . A u g u s tja n ó w , trw aiące 

3o ukończenia oktaw y N .M A R JI Pocieszenia; ta k .  
ż1 * iutro w Kościele X X . D o m in ika n ó w  zaczyna 
się S e p tc n n a  na cześć S . I i o z Y L im a n sk ie j ;  po R ó­
żańcu, Msza będzie śpiewana p rzed  Jej O łtarzem .

W  <lniu ju trzejszym  o godzinie lO tcj z rano, 
w Kościele Pow ązkow skim , odbędzie się żało­
bne Nabożeństwo za duszę ś. p . Jana Augustyna 
S p isk ieg o , oraz złożenie na w ieczny spoczynek 
w grobie fam ilijnym  zw łok Jego; na k tó re  Fami- 
Ija zm arłego, P rzy iac ió ł i Znaiom ycb, zaprasza.
—  D oszła tu  wiadomość, że u wód zagranicznych 
w Cieplicach ro zs ta ł się z ły m  światem ś. p . J W ,  
B orejsza  G ubernato r Cyw: Gub: Podlaskiej. —  
D a lszy  c ią g  P e n s ji E m e ry ta ln y c h . O trzym ali: 
PP . Mag: z M uszyńskich  K ren tze l W dow a po D o­
zorcy , ru b li sr. 3b . T eod: R o g o z iń sk i pozostały  
Syn po b. B urm istrzu , r .  s. 41 k . 4 3 J/2. T y tu s 
f zosnow ski dy: P odpułkow nik  W o jsk  Ces:-Ross:, 
obecnie N aczelnik Pów: P rzasnys:, r .  s. 712 k . 50. 
Ant: z Sobolew skich M a łę c zy ń sk a  W dow a po b. 
B urm istrzu  i dzieci ich, r .  s. 45. (I)a l: c. nas:) —  
JO . Xżę G orczahow  Jcne:-A djut: N aczelnik Szta­
bu głów n: czynnej a rm ji, w yiechał do B o b ru jska .
—  Ogłoszono konk u rsy  na w akuiącc u rz ę d y : Ase­
sora Sądu Policji Popraw czej W ydz: Zam ojskiego, 
Pisarza Sądu Pokoiu O kręgu  K onińskiego, i P i­
e r z a  Sądu Pokoiu O kręgu  K alw aryjskicgo. —  
K om ite t w sp a rc ia  N a d w iś /a n .  W  tych dniach 
W . M. M. N orm an z G d a ń ska  n ad esła ł dla po­
szkodow anych powodzią m ieszkańców  na ręce 
C złonka  K om itetu Jana E p sz le jn  znakom itą o- 
fiare bo zł. 1,000 w ynoszącą; ogół zaś wniesio­
nych po dzień w czorajszy do K assy tegoż Komi­
tetu sk ład ek , wynosi zło tych  76 ,663  g r. 16. —  
M N rze  33 Z ie m ia n in a  T ygodnika R ol:-Techno;

jduie s ie : Sposób w ykorzenienia ospy pom ię- 
izy owcami, p r z c z l g n :  L ipskiego ,  do Przew odni­
ka r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w e g o  podany. Pew ny i  nie­
zawodny sposób leczenia i w ykorzenienia tak na­
zwanej epidem icznej, w wielu owczarniach zako­

zna
d,

rzenionej kulaw izny ( l lin k i) , p rzez  Igiu L ip sk ieg o  
w ynaleziony. R ecepta na m okrzen ie  k rw ią b y d ła  
rogatego. Jak  można w wielu p rzypadkach  zapo- 
b iedz tegorocznem u niedostatkow i paszy dla o-
wiec O użyciu liści drzew  na karm  dla ow iec . .
W czoraj w W ielk im  T ea trze  p rzyw ołan i, w cza­
sie A n n y  JSoleny, JP . M ontrezor , JPanna P ere lli
2 -k ro ć , i JPanna Paulina R iw o li.  W  Rozm aito­
ści, po O kolicznościach , JP . Ż ó łko w sk i;  po O- 
krtie n a  p ierw szem  p ią tr z e ,  JPani H a lp er t i JP . 
Komorowski.

(A rt. n ad .) Dnia 31go z. m ., opatrzona śś. SA ­
K R A M EN TA M I, oi'oszona rzew nem i łzam i Męża 
i D zieci, spoczęła  w 110GU ś. p . Antonina z M ło- 
szewskich C zu jkow , M ałżonka N aczelnika Powia­
tu  K aliskiego. Są. pew ne cnoty spo łeczne, o k tó ­
rych  ty lk o  spadkobiercy  w prostej lin ji w iedzą, a 
tem i s ą : R odzina i k ilk u  P rzy iac ió ł w ypróbow a­
nych. N iestety . N ieboszczka uniosła z sobą p iękny  
w ieniec przym iotów  dom ow ych, zostawiwszy po 
sobie dla p ierw szych, puściznę n ieprzebranych  
p rzyk ładów  k tó re  im w ystarczą we ifcszystkich ko ­
lejach ży c ia ; dla drogich n igdy  niew ygasłą pa­
m ięć. liO G  udz ie lił le j, k tó rą  dopiero co powo­
ł a ł  do Siebie, hojne dary  Swej szczodrobliw o­
ści, p iękne p rzym io ty  cia ła , ieszcze p iękniejsze 
duszy, i iak zw ykle czyni z w ybrankam i Swemi, 
w ystaw ił wcześnie zgasłą A ntoninę na bolesne p ró ­
by życia doczesnego. Z bogobojnością C hrześcjan- 
k i poddała się im bez szem rania i z m iłym  uśm ie­
chem  w iary i nadziei na ustach, u lec ia ła  po nagrodo 
w inny świat. T en  k tó ry  to sk re ś lił, nie m ia ł zamia­
ru  wystąpić tu z hucznym  panegierykiom  ubai wio- 
nym  pysznem i metaforyjon ty lko  < zu ł p o trzebę  w y. 
słowie żal swój nad grobem  żony przyiaciela. A /<'

A n g lja .  —  D ziennik  C za t stara się usprawie­
dliwić z zarzutów  czynionyah mu z powodu < 
głoszenia korespondencji o bom bardow aniu T a  
geru . —  P odług dziennika H e ra ld  p o ra n n  '  
sprawa O tahe iti iest załatw ioną. F ran t uzk" K *' 
pitan B ru a l  zastępujący A dm irała T u a rs  zav w " 
s ił urzędow anie Porucznika D ' A u b ig r iy  (1)0L4-



n i) do decyzji R ządu  franc:. O cofnięciu p ro ­
tek c ji franc: z O ta h e iti n ie m a mowy. —  K ró ­
lowa W ik tn r ja  i X żę A lb e r t  oraz dostojne dzie­
ci K rólew s: 5go lu b e g o  b. m  m aią udać się na 
p rze iazdke m orską. —  Dano rozkaz do osad w 
Jurijach  zachód: wzmocnić załogi. —  D ziennik  
m i n i s t c r j a l n y  S ta n d a r d  zbiia wieść iakoby R ząd  
sk ło n ił się ofiarować K apitanow i H' a r  ner stary  
nieuży teczny  o k rę t linjow y na zniszczenie. —  
P . Rob: P eel (P il)  24go z. m . w yiechał do swo­
jej posiadłości M a n o r . —  P od ług  listów z I n -  
d / i ,  arm  ja  ang: ma w kroczyć do L a h o ry  dla u- 
śm ierzenia tam ecznego bczrządu .

F ra n c ja .  —  Koniec depeszy  M arszałka B u -  
g e a u d  (b lu zo ) p rzez  m g łę  p rze rw an e j, b rzm i 
jak n as tęp u ie : „N a jzu p e łn ie jsze  zw ycieztwo sta­
ło  sie naszym  udziałem . Piechota nasza b ędą­
ca nadzw yczajnej w ytrw ałości, a później nieco 
także  nasza iazda, dokazały  cudów w aleczności. 
Zaieliśm y po kolei w szystkie obozy, k tó re  roz­
leg ły  się na p rzestrzen i p rzesz ło  mili drogi, 11 
arm at, 16 chorągw i, 1200 nam iotów , pom iędzy 
litń rem i nam iot syna C esarza, tegoż parasol b ę ­
dący god łem  dowództwa, w szystk ie iego baga­
że, mnóstwo am unicji i łu p y  niezm ierne popa­
d ły  w nasze ręce . N ieprzyjaciel zostaw ił oko ło  
800  p o leg łych  na pobojow isku. S tra ta  nasza 
chociaż, dotkliw a, iesl w szelako m ałoznaczna w po­
rów naniu z bitw ą w alną, k tó rą  nazwiemy bitwą 
n ad  I s lą P  —  D zienniki franc: zbiiaią wieść u- 
mieszczona w pisitne ang: iakoby  Gcsai z M a t o- 
kcutski- w mieście R a b a t  5go z. m . p rz y rz e k ł 
Konsulowi ang: zadosyć uczynić w szelkim  żąda­
niom  H iszpanji i F ra n c j i,  i że K onsul zdziw ił 
sic nie m a ło , gdy nazaiu lrz  niebaw em  po pow ro­
cie z R a b a t  u s ły sza ł kanonadę franc: przeciw  
Tcuigerow i. P rzy  tej okoliczności dzienniki franc: 
p rzypom inaią , iż wiadomość udzielona p rzed  6m 
z. in. przez G ubernatora G ib ra lta ru , tam eczne­
m u K onsulow i francuz: o liiezawodnem zawar- 
d u  poko iu , niepochodziła ani oddow ódzcy eska­
d ry  franc:, ani od Konsula ieneraln : F ra n c j i , i 
podobno tak że  nie od K onsula ienera ł: A nglji. 
—  2Sgo z. ib. m ia ły  rozpocząć się pod M etz  
w ielkie m anew ry wojskowe w obecN zą t I\em o u rs  
(iNcmur) i M ontpensiar  (M ąpansje); tam że byli

spodziewani Oficerowie angiels:, p ru scy , ho len ­
derscy i h iszp:. —  M e  Francji północnej i B el- 
g ji, z powodu ogrom nych ulew ów  obawiano się 
szkód  znacznych. —  K ilku Oficerów m arynark i 
franc: nap isało  do angiel: gazety C zas  żądanie, 
aby w ym ieniła autora korespondencji o bom bar­
dowaniu T a n g eru . —  A rcy-R iskup p a ry zk i X- 
A f f r e  w yiechał do H o la n d ji .  —  P o rtuga lsk i Je­
n e ra ł H rab ia  R om jim  p rz y b y ł do B a io n y .  —  
M arszałek  B iu zo  iuż na początku z. m . p rze ­
k o n a ł się , iż pomimo trw ania uk ładów  z M a -  
ro k a n a m i , takow e do sku tku  nie d o jd ą , zw ła­
szcza iż dowódzcy m arok: żądali zwinięcia obozu 
franc: pod L a l la  M a g r n ią ,  będącego ieszcze na 
pograniczu zakw estjonow anem . M arokanie czę­
sto śm iałość swoią tak  dalece po su w ali, iż z;1 
każdem  otrzym aniem  posiłków  w ydawali o k rzy ­
k i radości, i s trze la iąc  w ykonyw ali’ swoie m ane­
w ry konne zwane f a n t a z j a ,  aż pod  obwarowany 
obóz franc:. M arszałek  otrzym aw szy odmowną 
odpowiedź co do zażądanych posiłków  z Ł ran- 
cji, śc iągnął do siebie k o rp u sy  Jen e ra ła  L a m o -  
ricierc  (L am orysje r) i P u łkow n ika  E jn a r d ,  k tó ­
ry  niedawno w rócił z św ietnej w 'yprawv. M ar­
sza łek  dopiero 13go z. m. o trzy m ał wiadomość 
o bom bardow aniu Tangeru. i niebaw em  w yru­
szy ł do F e z , gdyż w samej rzeczy  z powodu 
b ra k u  wody pochód tell ies t niepodobny w po­
rze  obecnej, a le  celem  rozbicia korpusów  w o- 
bliczu obozu L a l la  M a g r n ia .  P lan  ten u d a ł 
się z u p e łn ie .— • Nie po tw ierdziła  się wieść o w y­
słan iu  2 0 ,000  w ojska z T u lo n u  do A fry k i ..  —  
P od ług  wiadomości " K a d y x u , X iążę Jo in v ille  
z swoią flotą bom barduie w zdłuż w ybrzeża ma- 
ro kańsk : w szystkie wsie i m iasta. M H iszp a ­
n j i  słyszano  kanonadę 12go, 13go i 14go z. m. 
W  T angcrzc  zaczęto napraw iać zburzone w aro­
wnie. —  P o d łu g  M o n ito ra  a lg iers: nie 20 ,000  
ale 2 4 ,0 0 0  M aroknnów stoczyło  bitwę pod I s li;  
udział w niej m ia ły  n icty lko  iazda, ale Wojsko 
w szelkiej b ron i, oraz gw ardja m u rzy ń sk a  Cesa­
rza . D ziennik P ra ssa  porów nywa tę  bitwę z b i­
tw ą pod H eliopo lis , w k tó re j K leber  w 9 ,000  
ludzi zw ycięży ł 8 0 ,000  Turków . D zienniki o- 
tpozycyjne olisypuią nadzw yczajnem i pochw ałam i 
M arsza łk a  B iu zo  i iego w aleczną a rm ję .—  Dzicn-
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nik ministerjalny Glob zbiia wieść o zaniecha­
n iu  podróży Króla do A n g lji;  podróż ta nastąpi 
na początku Paździer:. —  Pismo francuz: zape­
wnia, i z Cesarz Marok: zupełnie zaspokoił no­
tę ostateczną H iszpan ji, i pozwolił nawet stra- 
d ć  u r z ę d n i k a ,  k tóry  rozkazał zabić Konsula B a l­
m ont; wprzód była tylko mowa o ukaraniu te­
go urzędnika baslonadą. —  Minister spraw wew: 
Hrabia D uchatel (Diuszatcl) 25go z. m. wró­
cił z E m s  do P a ryża . —  Pismo z A lg ieru  z dnia 
24)go z. m. zawiera pogłoskę, iż armja M arszał­
ka maszeruie do Fez, i ze A bdelkader  nagle został 
otoczony przez 400 iazdy m arokań:,która go aresz­
to w a ła  na wyraźny rozkaz Cesarza M uley A bde- 
rałunana. —  W  bitwie nad M i  dopiero gdy pie­
chota franc: uformowana w czworoboki wytrzymała 
str aszny napad biegłej iazdy arabskiej, małoliczna 
iazda franc: mogła przyiąć udział w ściganiu nic- 
przyiaciela —  Pisma opozycyjne zarzucaią Kon­
sulowi ang: w Tan, gar ze, iż w czasie odwiedzin u 
Cesarza Marokańsk: stara ł się tegoż ieszcze pod­
legać przeciw Francuzom. —  H rabia  P a ryzk i 
W nuk Króla, 24go z. m. rozpoczął 7my rok życia.

I lis zp a n ja . —  Konsul angiel: P. D rum m ond  
H a j wrócił do Tangeru. Korpus 16,000 M aro- 
kanów  dotychczas zgromadzony w tem mieście 
i okolicy, opuścił to miasto; zostało w niem ty l­
ko 2,000 wojska pod dowództwem Syna Cesa- 
rza. —  lOgo «. m. głoszono w Ceucie, iż ko r­
pus m arokański zbliża się do tego miasta. —  
Poseł turecki F uad  Effcndi od k ilku  dni znaj- 
duie sic znowu w M adrycie , i zamieszkuic pałac 
D u r n a -  W ista ,  dawniej zamieszkały przez E spar-
fer(U    Poseł B ra zy lijsk i P. Albuquerque  o-
trzym nł ml Królowej wielki Krzyż orderu I z a ­
belli Katolickiej.

Niemcy. —■ K r ód P ru sk i 27go z. m. wyiechał 
z G dańska  do Królewca. —  Do Trew iru  przy­
b i ło  m zeszło 65,000 pobożnych pielgrzymów dla 
oglądania sukni świętej ZBAW ICIELA. Z K on­
stanz  donoszą o szczególnym przypadku. P rzed 
lHstn laty Xiądz w k lasztorzePetershausen, zo­
stał w nocy napadnięty przez 3ch złoczyńców, 
którzy mu zrabowali przeszło 7000 z ł. i tak go 
zbili, iż w 4ry tygodnie um arł. 20go z. m. wy­
robnik w Konstanz zeznał dobrowolnie' przed są­

dem, iżaie  może dłużej przemilczeć, ale musi wy­
znać, że iest iednym z 3ch wspólników przy po­
pełnieniu rabunku i morderstwa w P etershausen  
przed 1 8 stu la ty ; iednocześnie wymienił iako 
wspólnika Obywatela w K onstantz , którego też 
aresztowano. Trzeci wspólnik dawniej Zakrystjan 
w Klasztorze Petershausen, zapewne główna przy­
czyna zbrodni, przed k ilką laty o tru ł się, może 
w skutek zgryzot sumienia. —  Cesarstwo A u -  
strjaocy  26go z. m. wyicchali z W ied n ia  do 
T ry  es tu .

Tui-cja. —  Podług listu z A le x a n d r ji z dnia 
6go b .m ., W ice-Król E g ip tu  otrzymawszy w K a i­
rze notę Konsulów z prośbą, aby wymienił oso­
bę k tórej chce poruczyć sprawowanie Rządu, ka­
zał im odpowiedzieć: , ,Ponieważ ci Panowie wi­
dzieli początek, obaczą też i koniec.”  Konsuio- 
wie postanowili w A le x a n d r ji  zostać. Z począt­
ku M ehmed A l i  nikogo nie chciał przyjmować 
w K airze , S zery fa  Baszę kazał nawet wyrzucić, 
później iednak uspokoił się i nie mówił więcej 
o wyieździe do M ekki. I)o K airu  przyw ołał swo- 
ią Radę i Ibrah im a  Baszę, iak powiedział, aby 
iin wymienić winnego. Rada i Ibrahim  udali się 
za tem wezwaniem, ale rzecz dziwna, iż nie s ły ­
chać o tegoż przybyciu do K airu- Podług li­
stów z A le x a n d r ji  z dnia 7go z. m ., nie słychać 
było  o ukaraniu iakiej osoby; M ehm ed A l i  wró­
c ił do tegoż miasta i zaczął wyższym urzędni­
kom zmniejszać pensje. W  K airze  dano kilku 
A rabom  bastonadę, za to, iż ośmielili się po­
wiedzieć, że W ice-Król stracił zmysły; tyle iest 
pewnem, że b y ł chory i często p łak a ł.

W ło ch y .—■ Xztwo O ranji 16go z. m. mieli u- 
roczyste posłuchanie u O j c a  Sgo w K w iryna-  
lu . —  Kopalnie żelaza w państwie Papiezkiem, 
zaniechane od czasu Papieża P j u s a Vigo, maią 
znowu być u ży te .—  ,Xżę K arol p ru sk i 18go z! 
m. p rzybył z N eapolu  do R zym u .

Rozm aitości. —  W  M adrycie  przedaią teraz 
iedną z najbogatszych galerji prywatnych, dawniej
własność D on R am ireza  de A rre ta n o  Nai-
większy z obu słoni w paryzkim  ogrodzie roślin  
zapewne we śnie przewrócił się na bok a ż<» 
obalony słoń tylko z trudnością'sam powstać może, 
przeto użyto do mego przeszło 30 ludzi z drą-
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gami i linam i aby go podnieść. Obawiaią się ie- 
dnak  aby zw ierzę nie poniosło szw anku w sk u ­
tek  gw ałtow nego w strząśnionia. 

PR ZY JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
Scypio  Maur :  l i r :  z Ba z i ak ;  O ż a r o w s k i  K o n s t : H r «  

z D u i k o w a :  Le d nrh o ws k i  J a n  Hr :  z P ę ko wa ;  Simoni  
G ł ó w n y  Dok:  Mińsk:  Woi e:  Szpi talu* z Berl ina;  ^  OJ - 
C i e c h o w s k i  Ja n  Rad:  Honor :  z R y s zk o w i e ;  C u k r ow i cz  
F r a n :  Sędz i a  T r y b :  z Lubl ina ;  J a n k o w s k i  Luilw:  Dz: 
c Gub:  Ki iowskie j ;  Biedrzycki  E dw :  Dz:  z Wi er zb i cy .

BO]\rIEŚlE]VIl.
Uwiadarrria s ię osoby i n t e r eso wa n e ,  ze 12 s t tuk  

M . \ C H I S  do p r zędzen i a  i nu, wr az  z Machinami  przy-  
gotowawo.zemi i iunemi  na r zędz i ami ,  w y s t awi on e  b ę ­
d ą  na sprzedaż na jwięce j  da jącemu,  w mieście F a -  
bryczuem L od z i ,  dni a  19 b. m Objaśn i en i e  bl iższe 

Hote lu  L ips k i m Nr 51,  u P.  F e r d y n a n d a  S t a r k ,  
i w -budzi  pod Nr  207 ua p r ze c i w ul i cy  N o w y  świat .

P U L J M I E S  w którern zn a j do wa ł o  się w 
got<*wiźnie bi l e tami  kassowemi  Rsr .  30.  o- 
raz 2 W e x l e  na z ł  500 i na zł .  2000,na  mo- 

i ą  rzecz wys t a wi one ,  tudzież  inne  d o k u m m t y  L o t e ­
ry jne ,  dn i a  3 b. m zgu b i on y  zos t a ł .  Z na l azca  r aczy 
łfdd-łć dodpi sauemu pod N r  1809 D, za p^wuem w y ­
nag r odzen i em.  Ba yui s z  Gelbjisz.

Duia 2 g o b . r o .  zgub i -my m s t a ł  M E D a L s ^ p -  
b r ny ,  za  w 7.i ęcie  P a r y f a ,  u a  ws tążce.  Z uh ' sz -  

ca  oddać  go raczy pod N r  1063 p r z y  ul icy k r ó l e ­
w s k i e j , w pałacu  Dęb o ws k i ck .n a  1 p i ą l r t e .  7.a nagrodą.

Są do s p r zedan ia  w Hotelu L i t ew sk im 
d wa  P O W O Z Y  używaue .  Wiadomoś ć  
o cenie  p ow t i ą s ć  można,  u R z ąd c y  Ho ­
telu.

Dn i a  4 b m. i dąc  K r a k  -Przedni : ,  i g u b i o n ą  zos t a ­
ł a  K S I Ą Ż K A  L eg i tymac :  JJar jaDny Szt e lmaszkie j ,  
w k tó r e j  b y ł y  Bilety Ln te r j i  k l as sy r sne j  64,  do 2ej 
k l as sy  Nr  4517,  4518 3/3 i S r  19.279 Ąio. Ł a s k a ­
wy Zn al azca  r aczy  oddać  pod S r  1063 pr zy  ul icy 
K r ó l ew sk i e j ,  do Sk l epu  Ce lnikera .

W z y w a m  uprze j mi e  t ych  wszys tk i ch  Panów,  k t ó ­
r z y  za R O B O T E c K r a w i e c k ą  ś. p. Mężowi  moiemu 
K a r o l o wi  L eu be  pozos tal i  d ł użnymi ,  aby się w prze- 
r i s g u  dni  14 z d łu g u  uis'ciii; w p r zec i wovm razie bę.  
dą  narażeni  na kosz t  procesu —  W, Iowa Z- ' f ja L< ube.

K u ś  rauo c i ep ł a  s topni  12. Wczora j  >v po łnd :  21.
T E A T R  R O Z M A I T O : .  J u t r o ,  41szy raz p f'u j i Sio- 

strzenU c. 4ty raz  M a łe  n ieprty iem ności f i tyraz  p 0 
m a ska ra d zie .

C T r ^ - ' g ^ 3t E 3 E ^ a 3 E X 3 i ! E 3 E a a J U lllJ U E n n
Ourru iezel i  p og o d a  pos ł uż y , w Uolimeiiyiwajs ar- 

_ a/riej. a r ać  będzie  M U Z Y K  A,złożona z 50 0 - ó b  | j
3 d — ------------J Z X C 3 D E E

Dziś  w domu pod S r 3 6 6  przy  rogu  ul: Kr a k : -P rz e d  
mieście i Mar jensztadt ,  na l in p i ą t r / e ,  w Kawianni ,  
J P .  M odliński z k o mp an j ą  g r ać  będzie.

Dzis w Ka wi ar n i  pr zy  ul icy T r ę b a c k i e j  obok 
W Ste inkel : ,  P a n n y  Hessen g r ać  i śp i ewać  będą.

Dziś w Kawiarn i  w domu W .  Do k to r a  Ma lesa ,  przy 
r o gu  ul icy K r ak o w: -P re * d m:  i Bednarski e j ,  P an ny  
JLtisman g rać  i śp i ewać  będą.

Dziś w Ka wi ar n i  p r zy  ul: Miodow:  w pa ł acu  Pac*„na 
dole  od f rontu,  S F . X T E T  g rać  będzie.

Dziś w Lo ka l u  P i wa  B a wa r sk i e g o ,n a  Działy ńskreno* 
pr zy  ul: Leszno ,  J P  .^ lich n o w sk i z kompan:  g r ać  będzie-

Dziś w Ka wi ar n i  pr zy  ol: Bie lańskie j ,  w 3cim domu 
od r o gu  i po p r awe j  s t ron i e ,  idąc z ul i cy D ł u g i e j ,  Pao-  
dy Nowakowskie  g r ać  i śpiewać będą.

O M N IB U S Y  k r y t e (S  tein ke l ler  k i )  między W a r  s t a r ą  
a P owązkami  codziennie  kursujące ,  odchodzą z Warsz* 
po p o ł u d n i a  o godz:  3, 5, 7; a  z P ow ą z e k  o go 4, 6 8* 
Miej  see ws ia dan i a  w W a r s z :  p rzed T e a t r em ,  a w Po- 
wąz:  ( I za be l l i a  z wanyc h)  p r zed  Re s t au rac j ą .  Cena 
miejsca od osoby zł .  1, i ty leż o apowr ot

XA IłEIAŁYSiSMIEi?!
i we w szystkich naszych L O K A  Ł  A C H i  

dnia 8go h. tri. w Niedzielę,

" r r w o "
" E A W J t B S l L I E '

7y rm # i&ćjanszHssEL im
J S ^ s r r z j e d a j z C

3*A1DSCKLGESSEL E IE IL

"  E X S ^ f '  "

R o zp o czn ie  się Sprzedaż Piwa Bawarskiego 
Z apasow ego  z S c ie j  P iw n ic y  S k ła d o w e j;  
o czcm  Szano: P u b lic zn o ść  zawiadamiamy. 

J. G. S c h a e fe r  e t Com.p:.

ozi s  w ft.óLNVidrui przy ul: T r ę b a c :  u a p r v e  ■ vy u u m  u 
W. S t e i uk eD : ,  BP.  D anecki z k o m p sn j ą  g r ać  będzie.

J u t r o  u DTaiewskiego p r zy  Bednarski e j ,  na Snia 
danie ■ Szczupak ,  K a r p ,  Kar aś  z sosem.  O koń  z iaiami .  
Lin  z kapus t ą .  ^  ę gó r z  po T&ta r s ku ,  Z up a  r \  bna i  r a ­
ko wa ,  Naleśnik i  * j ab ł kami ,  Ra k i  i Kurczęta .


